
Premiera operetki

Kuzynek z księżyca
„Kuzynek z księżyca”, operetka Edwarda Kiinneke, była jed 

■ nym z wielkich sukcesów teatrów operetkowych w latach 20. Li- 
j bretto utrzymane w niefrasobliwym, uwielbianym przez pu- 
j bliczność charakterze salonowej bajki, rózgrywająęęj się wwy- 
1 twornych wnętrzach, przy dobrym winie i dobrym jedzeniu, nie 
j było jednak elementem decydującym o powodzeniu operetki, 
spowodowała to raczej muzyka. Kiinneke bardzo zgiabme ze­
brał tu i skontrastował niemal wszystkie modne wówczas rytmy 
taneczne :
co muzycznego humoru i wszystko bardzo efektownie zinstru­
mentował.

Kierownictwo muzyczne: Jacek Boniecki, reżyseria: Zbi­
gniew Czeski, scenografia: Kazimierz Wiśniak. . Grają:-Martą! 
Abako lub Krystyna Tyburowska, Karin Kałucka lub Marta Poli- 
szot, Paweł Szczepanek lub Jan Wilga, Krystyna Behounek łub 
Bożena WalczyWSkrzypczak, Tomasz Kuk lub Jan Zakrzewski 
i inni.

Scena operetkowa, ul. Lubicz 48
nd., pn. - godz. 19
Bilety: 35 i 20 zł j
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Premiera na scenie 
krakowskiej operetki

Kuzynek księżyca

Ostatnia próba przed premierą Fot. Agnieszka MUSZAI.SKA

W niedzielę i poniedziałek 
na scenie operetki krakow­
skiej, przy ulicy Lubicz, odbę­
dą się przedstawienia premie­
rowe „Kuzynka z księżyca" 
Edwarda Kunneke. Kierowni­
kiem muzycznym spektaklu 
jest Jacek Boniecki, sceno­
grafem Kazimierz Wiśniak, 
a reżyserem całości Zbigniew 
Czeski.

Akcja widowiska rozgrywa 
się w roku 1920 w Holandii, 
w willi Julii de Weert. Bohater­
ka, po uzyskaniu prawa do sa­
modzielnego zarządzania swo­
im majątkiem, przygotowuje 

się do wielkich porządków 
i zmian w willi, gdzie dotąd 
królował jej zachłanny wuj. 
Podejrzewa on, że o względy 
Julii zabiega pewien radca. Je­
żeli wyszlaby za niego, wuj 
ostatecznie utraciłby możli­
wość korzystania z jej pienię­
dzy. Ma więc pewien plan...

O powodzeniu operetki 
zdecydowało jednak nie za­
bawne libretto, a muzyka za­
wierająca modne rytmy foks­
trota, tanga czy walca oraz 
wpadające w ucho melodie, 
jak „Siedem lat Batawii" czy 
„Księżycu mój". (MSZ)
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MAGDA - bardzo się cieszę! 
Anka P. GFTNC - "macie 
oczy,a nie widzicie mej mi­
łości o wschodzie słońca 
(...) a niebo dla Was, zie­
mia dla Was i dla Was 
w górach zieleni się tra­
wa!” EGOISTKA________

NIE tylko Ty, ale aż Ty! 
Wiesz ciekawa jestem 
czemu straciłaś nadzieję 
i żałuję, że penie mi nie po­
wiesz. w ciemnych lo­
chach jest mokro, brudno 
i pająki, czemu nie wyj­
dziesz na słońce? Tam 
jest ciepło, jasno, sucho 
i miło. A ból i cierpienir 
jest i tu i tam. Ja wolę 

a potęga burzy, a tęcza, 
a zielona młoda trawa? 
Nie widzisz tego? To dla­
czego masz taką śliczną 
ksywę? Wiesz, będę teraz 
pyszna, ale muszę to po­
wiedzieć: chciałabym być 
ręką, którą wyciąga do 
Ciebie Bóg może jestem 
egoistyczna, ale nie fał­
szywa. Mam nadzieję, że 
nie jestem naiwna biorąc 
na poważnie to, co pi- 
szesz. EGOISTKA (FAL­
KOM). PS. Jaka była Twoja 
wcześniejsza ksywa?
ŚMIGEO - racja! Bez kobiet 
to nie życie... Świat byłby 
beznadziejnie brzydki 
i nudny, gdyby nie one.

(Do 10 słów)
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Ach, jak przyjemnie
OPERETKOWA PREMIERA. „Kuzynek z księżyca”

Podczas spektaklu „Kuzynka drugiej głównej kobiecej postaci-Ha- 
z księżyca” publiczność bawiła ni. Na scenie czuje się jak ryba w wo- 
się wyśmienicie-zarówno młodzież, dzie, każdy jej ruch wykonany jest

jak i ci, dla których lata rozgrywają­
cej się akcji (dwudzieste), to nie tyl­
ko sucha historia.

Nową propozycję krakowskiej Opery 
i Operetki spokojnie można zaliczyć do 
udanych przedsięwzięć. „Kuzynek 
z księżyca”, niemieckiego kompozyto­
ra żyjącego na przełomie XIX i XX 
wieku - Edwarda Kunneke, spełnia 
wszelkie wymogi błyskotliwej operet­
ki. Przede wszystkim przepełniony jest 
wpadającymi w ucho melodiami, jak 
również modnymi wówczas rytmami 
fokstrota, tanga czy walca boston. Od 
strony muzycznej przedstawienie pre­
mierowe, które poprowadził Jacek Bo­
niecki, wypadło całkiem udanie. Wiel­
ką zaletą „Kuzynka” jest również po­
czucie humoru, którym błyska wię­
kszość dialogów. Tutaj prym wiodła 
najbardziej komediowa rola - radcy 
Egona Wildenhagena, w kapitalnym 
wykonaniu Jana Wilgi. Dowcipna stro­
na spektaklu została bezbłędnie wyzy­
skana także przez resztę zespołu. Wspa­
niale bawili publiczność - Kazimierz 
Różewicz (Józef Seradela) oraz Boże­
na Walczyk-Skrzypczak (Charlotta). 
W parę głównych bohaterów wcielili 
się Krystyna Tyburowska (Julia de We- 
ert) i Jan Zakrzewski (August Serade­
la). Stałym miłośnikom śpiewającej 
muzy przy tym duecie nie jest potrzeb­
ny komentarz. Obydwoje są bowiem ar­
tystami doskonale sprawdzonymi, nie­
zawodnymi, o szczególnych walorach 
głosowych.
Natomiast na osobne słowa uznania 

zasługuje Marta Poliszot, odtwórczyni 

z wdziękiem, a głosowe predyspozycje 
nie pozostawiają żadnych zastrzeżeń. 
Były podczas premiery momenty, kie­
dy w ferworze akcji nawet doświadcze­
ni artyści gubili gdzieś właściwą dyk­
cję - ona nigdy. Dwa duety, które spra­
wiły publiczności najwięcej radości, to 
- w drugim akcie Marta Poliszot z Ja­
nem Wilgą i w trzecim akcie znów 
Marta Poliszot, tym razem z Wojcie­
chem Wróblewskim (Roderyk de 
Weert).

Spektakl wyreżyserował Zbigniew 
Czeski, a scenografię - prostą, lecz wy­
jątkowo wdzięczną i miłą dla oka - przy­
gotował Kazimierz Wiśniak. Jedyne, co 
mogło drażnić, to kostiumy, które ujmo­
wały urody nawet tak zgrabnej kobie­
cie, jakąjest Krystyna Tyburowska. Ale 
to już raczej wina ówczesnej mody, nie 
uznającej podkreślania talii.

Jowita Dziedzic



ROZMOWA Z JÓZEFEM GRABSKIM

pismo o sztuce? Nie bał się pan kon­
kurencji?
Józef Grabski: - Wydawnictwo IRSA 

jest pochodną od Instytutu Badań nad 
Sztuką, który powstał w celu prowadze­
nia badań z pogranicza historii sztuki 
i socjologii, filozofii, muzykologii, po­
nieważ pisma ściśle historyczne poświę­
cone sztuce zajmowały się tylko fakto­
grafią.
Dziś Instytut IRSA ma swoją siedzi­
bę w Wiedniu, Krakowie i Sendai. 
A gdzie powstał?
- W Wenecji i w Wiedniu. Początko­

wo podróżowałem między Wenecją, 
gdzie przez pierwsze dwa lata na tyłach 
placu św. Marka znajdowała się siedzi­
ba instytutu, a Wiedniem, w którym 
mieszkała moja rodzina.
Czym instytut zajął się na początku 
swej działalności?
- Zaczęliśmy wydawać „Artibus et Hi- 

storiae”. Obecnie pismo jest dostępne 
w czterdziestu trzech krajach. Ukazuje 

się w językach angielskim, włoskim, 
francuskim i niemieckim. Kupują je 
muzea, kolekcjonerzy, antykwariaty. 
Nieco później zaczęliśmy organizować 
prace badawcze, służące tworzeniu róż­
nych kolekcji dzieł sztuki, m.in. zbio­
rów Barbary Piaseckiej Johnson. Zaj­
mujemy się tym do dziś.
W „Artibus et Historiae” publikują 
swoje prace m.in. znani historycy sztu­
ki z całego świata. Jak dobierane są 
tematy do poszczególnych numerów?
- Decyduje jakość i atrakcyjność. To 

pismo międzynarodowe, ale w każdym 
numerze jest coś polskiego. Dobieram 
artykuły tak, by dotyczyły różnych 
problemów, metodologii, kręgów kul­
turowych.
„Artibus et Historiae” to nie jedyne 
„dziecko” instytutu.
- Wydajmy też serie książkowe: mo­

nografie najwybitniejszych historyków 
sztuki na świecie, zawierające wybór 
najlepszych prac danego uczonego. Pro-



Kuzynek z księżyca
W niedzielę i poniedziałek Opera 

i Operetka w Krakowie zaprasza 
na premierę operetki „Kuzynek z księ­

życa” Edwarda Kunneke, która odbę­
dzie się na Scenie Operetkowej przy 
ul. Lubicz 48 o godzinie 19. To jedno 
z najpopularniejszych dzieł operetko­
wych lat dwudziestych. Prosta i zabaw­
na historia - oczywiście dotycząca mi­
łości od pierwszego wejrzenia - kom­
plikuje się, ponieważ nie wiadomo, kto 
jest kim. A wszystko dzieje się przy me­
lodyjnej i pełnej wdzięku muzyce. Kie­
rownictwo muzyczne spektaklu spra­
wuje Jacek Boniecki, reżyseruje Zbi­
gniew Czeski, a w głównych rolach zo­
baczymy m. in.: Martę Abako/Krysty- 
nę Tyburowską, Karin Kałucką/Martę 
Poliszot, Kazimierza Różewicza, Pawła 
Szczepanka/Jana Wilgę. JD

KR



PACJONAŁ BISKUPÓW KRAKOWSKICH
Honorowa odznaka przyznawana biskupom 
przez papieża, nawiązująca do efodu 
arcykapłanów żydowskich i do paliusza
- odznaki władzy metropolitarnej. Ufundow 
przez świętą królową Jadwigę. Używany do 
w wielkie święta.



Anna Woźniakowska Z muzycznej sceny

ultura Kuzynek z księżycu
Przywykliśmy, że teatry mu­

zyczne starają się przycią­
gnąć widzów i słuchaczy nie 

tylko interesującym repertuarem 
(dość zresztą ograniczonymi, lecz 
przede wszystkim bogatą i często 
zaskakującą inscenizacją. Sprawny 
balet, bogate stroje, liczny zespół 
chóralny, efekty świetlne, słowem 
- widowiskowość staje się nieraz 
ważniejsza niż sama treść i muzy­
ka. W tej sytuacji wystawienie ko­
medii muzycznej, w.której nie ma 
tłumu na scenie, brak baletu i chó­
ru, a cała akcja, niczym według sta­
rożytnych zasad, rozgrywa się 
w jednym miejscu w ciągu dwu­
dziestu czterech godzin, i to pomię­
dzy sześcioma zaledwie osobami, 
wydaje się ogromnym ryzykiem. 
Czy taka kameralność może spodo­
bać się widzowi?

Ryzyko odpowiedzi na to pyta­
nie podjęła Opera i Operetka 
w Krakowie. Na scenie przy ul. Lu­
bicz wystawiono po raz pierwszy 
po wojnie „Kuzynka z księżyca” 
Edwarda Ktinneke. Dokładne tłu­
maczenie oryginalnego tytułu 
- „Der Wetter aus Dingsda” - to 
„Kuzynek nie wiadomo skąd”. Dla 
znacznej większości sympatyków 
operetki nie wiadomo, skąd poja­
wił się Ktinneke i jego muzyczna 
komedia. Znając dobrze wiedeń- 
sko-węgierską operetkę niewiele 
wiemy o jej berlińskiej kuzynce 
nieco mniej skomplikowanej mu­
zycznie, więcej czerpiącej z wode­
wilowych i farsowych teatrzyków. 
Wprawdzie z czasem i w Berlinie 
pisaniem operetek zajęli się kom­
pozytorzy wszechstronnie wy­
kształceni muzycznie, którym 
nieobca była i twórczość operowa, 
ale rys pewnej prostoty, bezpre- 
tensjonalności pozostał. Jednym 
z takich właśnie twórców był 
Edward Ktinneke studiujący litera­
turoznawstwo na Uniwersytecie 
Berlińskim oraz fortepian i kompo­
zycje w Hochschule fur Musik. 
Z licznych jego utworów symfo­
nicznych, oper i operetek prawdzi­
wą popularność zdobył jedynie 

wspomniany „Kuzynek”, prosta 
opowieść o młodej dziewczynie, 
która przez dziesięć lat pozostaje 
wierna dziecięcej miłości i obietni­
com złożonym kuzynkowi odjeż­
dżającemu w daleki świat. Co 
z tych obietnic wyniknęło i jakie 
perypetie spowodował powrót 
ukochanego, dowiedzieć się mogą 
Państwo już na spektaklu. Nie bę­
dę zdradżać naiwnej intrygi opra­
wionej przez kompozytora muzy­
ką równie nieskomplikowaną, ale 
miłą i wpadającą w ucho.

Tak się złożyło, że oglądałam 
drugi z premierowych spektakli 
oraz jedno z szeregowych przedsta­
wień, chcąc zobaczyć wszystkich 
wykonawców. Tak się złożyło, że 
widziałam dwa różne przedstawie­
nia.

Krakowscy inscenizatorzy, na 
szczęście, nie dopuścili do przero­
stu formy nad treścią. Uroczą sce­
nografię na wzór landszaftu stwo­
rzył Kazimierz Wiśniak. On też 
ubrał trzy bohaterki w suknie z lat 
20., z których każdą chciałoby się 
natychmiast mieć w swej gardero­
bie (byłe tylko figura na to pozwala­
ła, bo był to czas mody na „chłop­
czyce”), reżyser Zbigniew Czeski, 
stary praktyk tego gatunku, rów­
nież zachował dobrze miarę rysu­
jąc postaci wyraziste, w miarę dow­
cipne, acz nie za wszelką cenę, wy­
korzystując taneczne rytmy do 
nadania plastyczności sceniczne­
mu ruchowi. To właśnie poczucie 
miary stanowi o jakości krakow­
skiego „Kuzynka z księżyca”. Do­
brze to zrozumieli wykonawcy po­
niedziałkowego premierowego 
spektaklu. Był to o tyle znamienny 
spektakl, że dwoje artystów debiu­
towało na operetkowej scenie: Mar­
ta Abako w roli zakochanej Julii 
i Tomasz Kuk pojawiający się w jej 
domu jako powracający z rubieży 
świata kuzynek. Oboje wnieśli na 
scenę, obok pięknych głosów i mi­
łej dla oka aparycji, młodość po­
zwalającą uwiarygodnić wątlutką 
akcję. Dzielnie im sekundowali Ka­
rin Kałucka (Hania, przyjaciółka

Julii), Wojciech Wróblewski (praw­
dziwy Roderyk), Paweł Szczepanek 
(notariusz) oraz przedstawiciele 
starszego już pokolenia - Krystyna 
Behounek i Kazimierz Różewicz 
(wujostwo Julii), a także Adam Sa- 
dzik i Łukasz Zakrzewski w nie­
wielkich, choć ważnych partiach 
służących. To był prosty, ładny, 
bezpretensjonalny, bardzo dobrze 
wykonany spektakl. Jedynym man­
kamentem była chwilami niewyraź­
na dykcja w śpiewie, szczególnie 
w ensemblach, ale to błąd general­
nie wszystkich wykonawców obu 
spektakli.

W piątek partię Julii kreowała 
Krystyna Tyburowska, w kuzynka 
wcielił się Jan Zakrzewski. Oboje 
podeszli do swych ról z lekkim dy­
stansem, jakby z przymrużeniem 
oka. I choć pięknie się prezentowa­
li, choć - jak zwykle - dobrze śpie­
wali i dobrze tańczyli, takie podej­
ście odebrało spektaklowi świeżość 
naiwności. I nie pomogło doskona­
łe utanecznienie Marty Poliszot 
(Hania), dobre zarysowanie postaci 
ciotki przez Bożenę Wal- 
czyk-Skrzypczak, Roderyka przez 
Aleksandra Żurawieckiego, służą­
cego przez Marcina Hermana. Na­
wet Kazimierz Różewicz był w pią­
tek nieco zszarzały. Śmiech wzbu­
dzał natomiast Jan Wilga jako nota­
riusz. Wieloletni amant krakow­
skiej Operetki okazał się równie do­
brym aktorem charakterystycz­
nym.

Nową pozycję repertuarową na­
szej Operetki muzycznie przygoto­
wał gościnnie Jacek Boniecki. 
Uczynił to bardzo starannie 
i sprawnie poprowadził też premie­
rowy spektakl. W poniedziałek or­
kiestra grała z nerwem, dźwiękiem 
pełnym blasku, choć może chwila­
mi zbyt intensywnym w stosunku 
do śpiewaczych głosów. W piątek 
Tomaszowi Lidzie za dyrygenckim 
pulpitem zabrakło nieco tempera­
mentu i bezpośredniego kontaktu 
ze śpiewakami, którzy chwilami 
wyprzedzali w swych działaniach 
orkiestrę.
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★Oferta MAJA ważna tylko do wyczerpania zapasów.aju
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